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WARSZAW A, 
Czwartek dnia 18 Marea 1841 roku: 


Piśmiennictwo Krajowe, najtańszy tyga- 


nik literacki w Warszawić razem z Gazetą Poransią 
przy której wychodzi, kosztuje na mies, zi. 2 gr. 20 bez 
Tożnvszenia. 


Kantor główny w Star. Teatrze Nr. 1790 


Mianowani „przez Kommisyą Rządową Spra- 
wiedliwości: Roznowski Alexander, p. ob. Pod- 
pisarza w Sądzie Policyi Poprawczćj wydziału 
Kaliskiego , Zastępcą Assessora tegoż sądu; Tro- 
czewski Alexander, Podpisarz Sądu Pokoju Po- 
wiatu Stopnickiego, Zastępcą Pisarza tegoż 
Sądu; Siedlecki Konstanty, delegowany w po- 
moc Sądowi Policy Poprawczćj wydziału 
Piotrkowskiego, Zastępcą Podpisarza tegoż Są- 


du; Stano Leon, Aplikant Sądowy przy Trybu-, 


nale Cywilnym léj lostancyi gubernii Krako- 
wskiej, Zastępcą Podpisarza Sądu Pokoju Po- 
wiatu Stopnickiego; Sankowski Józef, Kancel- 
lista Sądu Policyi Poprawczćj wydziału Lubel- 
skiego, Zastępcą Archiwisty Sądu Policyi Po- 
prawczej wydziału Siedleckiego; Konwicki Se- 
ralin., Patron przy Trybunale Cywilnym 1ej 
lnstancyi gubernii Lubelskićj, Rejentem Kan- 
cellaryi Ziemiańskićj tejże gubernii; Sankow- 
ski Maxymilian, Aplikant Sądowy przy Trybu- 
nale Cywilnym éj- Instancyi gubernii Mazo- 
wieckiej, Patronem przy "Trybunale Cywiloym 
Jej lostancyi gubernii Lubelskiej; Rauszer Te- 
ofil Hilary, Aplikapt Sądowy przy Trybunale 
Cywilnym Ićj Instancyi gubernii Krakowskićj, 
Patronem „przy Trybunale Cywilnym 1ej In- 
stancyi gubernii Sandomierskiej; Zakrzewski 
Maciej, Obronca przy Sądzie Pokoju Powiatu 
Ostrołęckiego, na takiż urząd do Sądu Poko- 
ju Powiatu Mławskiego; Stepńowski Damazy 
Aplkant Kancellaryi Vrybunału Cywilnego lej 
Instapcyi gubernii Mazowieckićj, Obrońcą przy 
Sadach Pokoju Powiatu i miasta Warszawy; 


Zawadzki Jan Walenty, Aplikant Kancellaryi 
Trybunału Cywilnego 1ćj Instancyi gubernii 
Sandomierskićj, i Zabielski Józef, Obrońcami 
przy Sądzie Pokoju Powiatu Opoczyńskiego; 
'Trębicki Alexander, Aplikant Kancellaryi Sądu 
Pokoju Powiatu Siedleckiego, Obrońcą przy 
tymże Sądzie; Skwierczyński Paweł, Kancelli- 
sta biura Kommisyi Rządowej Sprawiedli- 
wości, Komornikiem przy Trybunale Cywil- 
nym 1-ćj lnstancyi gubernii Mazowieckićj; 
Karolewicz Walenty, Obrońca przy Sądzie 
Pokoju Powiatu Staszowskiego, Komornikiem 
przy Sądzie Pokoju Powiatu Opoczyńskiego. 

Grunta po Książętach Ogińskich zwane, w 
Warszawie, numerem policyjnym 1572 i 1573 
a numerem hypotecznym 1573, za Rządu 
Pruskiego oznaczotie, bezpośrednio ulicy Wi- 
dok dotykające, i dałćj ciągnące się, i grun- 
ta po Książętach Sułkowskich zwane, doty- 
kające ulicy Jerozolimskiej i dalej idące, nie- 
mające żadnego numeru policyjnego i hypo- 
teczńego, jedne i drugie do niewiadomych 
właścicieli należące, rażem dwadzieścia sześć 
morgów kwadrzitowych obejmujące, mają być 
zajęte na wybudowanie i zaprowadzenie dro- 
gi żelaznej od Warszawy do granicy Austry- 
ackićj. Zajęcie to, z powodu użyteczności 
publicznćj, przywiedzione będzie do skutku 
podług prawideł Prawem z dnia 12 Paździer- 
nika roku 1820 o wywłaszczeniu przepisanych. 

W ciągnienia Nrów Obligacyj Udziałowych 


z 42,000,000 pożyczki, pozawceżoraj i onegdaj 


odbytćm, znaczniejsze wygrane padły na nastę- 


pujące Nra: złp. 220.000, na N. 142,645; złp. 
35,000, na NV. 134,346; zł. 15.000, na N. 139.102. 
Po złp. 6.000, na Nra. 10.626i 134.316. Po zł. 
3600, na Nra: 4,591; 13,777; 20,078; 126,899. Po 
zł. 2000, na Nra: 18,438, 23,413, 43,534, 44,625 
93,759,96,399, 101,345. Po złp. 1600, na Nra: 
1576, 11,920, 15,122, 26,512, 35,328, 35,331, 
13,617, 81,262, 88,933, 107.762. 147,000. Po 
złp. 800, na Nra: 5813, 11,935, 12,429, 18,355, 
23,214, 26,523, 26.533, 30,439, 31,276, 31,730, 
35315, 41,767,41,797, 45,937, 56,481, 67,333, 
68,431, 85,237, 92,947, 94.016, 96,367,96.374, 
101,343, 102.855, 103,195, 105,083, 105,093, 
112,373, 112.564, 113,914, 113,936, 126,879, 
127,281, 133,224, 134,305. 


LONDYN 6 marca.— Przeciwnicy prawa zbo- 
żowego znowu przez chartystów pobici zostali, 


i to w stolicy. Rozmaite zgromadzenia pier- 


wszych, jak corocznie, zebrały się na posie- 
dzenia, dla uczynienia sprawozdania © działach 
swoich. Chartyści również znajdowali się w tak 
wielkićj liczbie, iż główną rolę odgrywali. 
Nie chcieli oni jednak nic wiedzićć o skasowa- 
niu prawa zbożowego, dopóki nie przejdzie ich 
narodowa karta i postanowili zatem na wnio- 
sek naczelnika swojego, pana Wall, zanieść 
prośbę do Królowej i parlamentu, wyrażającą 
ich żądania. Panowie Roebuch i Dr. Bowring, 
którzy zwracali ich uwagę na potrzebę ra- 
czćj lepszego odzienia i żywności, jak rozprze- 
strzenienia prawa politycznego ludu, i ze dla 
tego wprzód starać się winni o obalenie pra- 
wa zbożowego, zostali wyśmiani i wyszydze- 
ni. Szef Chartystów Vincent, niedawno na 
wolność puszczony, był przez stroaników swo- 
ich na obiad zaproszony, na którym napomi- 
nał ich, aby do celu swojego dążyli drogą 
pokoju, niezaś fizyczną przemocą, i odwołał 
się do świadectwa drugiego chartysty Dr. Wa- 
de dla dodaniaim odwagi do takowego dzia- 


łania. Ten ostatni zapewniał następnie, że po- - 


dając prośbę do Królowćj, był odnićj zbyt 
łaskawie przyjęty. 

Dziennik Gobe takie czyni uwagi nad wstrzy= 
maniem wypłat w Banku Stanów Zjednoczo- 
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nych: »Jakkolwiek pićrwsza wiadomość o tym 
wypadku na giełdzie zniżenie kursów sprawi- 
ła, atoli ze świeższych doniesień przekony- 
wamy się, że ta sama zapewne /przeszkoda, 
która wstrzymała odnowienie amerykańskie- 
go kredytu, przyniesie korzyść akcyonaryu- 
szom banku, gdy przeszkodzi dalszemu mar- 
nowanin ich własności w nsdaremnych przed- 
sięwzięciach, krzyzując wszelkie ich interesa. 
Bank musi jak najrychlćj likwidować. Tutej- 
szych klass handlowych uczciwym sposóbem 
pogodzić on nie zdoła, akcye bowiem i obli- 
gi Banku powiększćj części są tu w ręku ka- 
pitalistów i osób niehandlujących, którzy wiel- 
kie zapewne poniosą straty. gdy się przeci- 
wnie wielkich z procentu zysków spodziewali. 
Początkowa wartość akcyi wynosiła 22'/, f.s. 
teraz wątpią, aby kto dałza nie więcej jak 57 f; 
liczą w ręku Anglików około 150,000 takich 
akcyj, strata przeto wynosi około 2%/, do 3 
milionów fun. sterl. 

Czytamy w dzienniku Standard: Szkody 
które zrządził pazar w pałacu Lorda London- 
derry w Wynyard-House oszacowano na 
100,000 do 200,000 funt. sterl. gdyż bardzo 
mało co uratowano. Następujące szczegóły 
dadzą wyobrażenie wielkości tego pałacu. By- 
ła tam galerya obrazów 145 stóp długa, 60 
szeroka a 40 wysoka. Sala jadalna miała 54 
stóp długości, 25 szerokości a 30 wysoko- 
ści. Wszystkie pokoje zupełnie były ume- 
blowane. Ozdoby tych, które zajmowała mar- 
grabina, kosztowały 40,000 funtów. Wiele 
pięknych drzew pomarańczowych, które mar- 
grabina otrzymała w darze od Cesarzowćj 
Józefiny, również spłonęły. Wartość przed> 
miotów uratowanych przez okolicznych mie- 
szkańców jako to złotych i srebrnych sprzętów, 
kosztowności, obrazów, książek i t. p. wynosi 
około 300,000 funtów szterlingów. 

Paryż 8 marca. — Izba parów. Na dzisiej- 
szćm posiedzeniu żądał głosu hrabia Molć 
i wyraził zadziwienie nad ogłoszonym w nie- 
których dziennikach dokumentem, którego 
wniesienia izba parów nie dozwoliła, (poda- 
niem Księcia Moskwy). Zresztą znajdował 
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go rozsądnie ułożonym, wyjąwszy jedno wy* 
rażęnie, które go mocno uraziło, Załował on 
Księcia tak jakby otrzymał wyłącznie pozwo- 
lenie izby do sądzenia marszałka Ney, jednak 
nie ujmując nikomu prawa podawania w 
wątpliwość bezstronności i niezawisłości któ. 
rego z członków izby. 

W jednym z tutejszych dzienników czyta- 
my: »Pan Humann ma ciągłe narady z pa- 
naini Argout i Rotszyld, względem warunków 
nowćj pożyczki. Leez gdy polityczny stan 
rzeczy od niedawna przyjął dążność pokoju, 
minister skarbu przeto zdaje się być tru- 
dniejszym jak przedtém, a nadto miał oznaj- 
mić, że tylko połowę poprzednio żądanćj sum- 
my potrzebuje. Wczoraj około 40,000 osób 
udało się do jatek w Grenelle dla przypa- 
trzenia się studni Artezyjskićj. Lecz zawio- 
dła ich nadzieja, gdyż ustęp do wnętrza jatek 
nie był wczoraj dozwolony, bo pan Mulot 
zajęty był usunięciem aparatu świdrowego. 
Po ukonczeniu tego, nietylko ilość wydo- 
bywającćj się wody, lecz i siła promienia zna- 
cznie się zwiększyła, 

Dotąd ministeryum samo nie pewnego nie 
wie o nowćj pożyczce, również szala poli- 
tyczna chwieje się od niejakiego czasu mię- 
dzy rozwiązaniem izby i zachowaniem tych 
samych deputowanych. Prace izby nie tak. pręd- 
ko jak utrzymywano, skończą się, gdyż dopićro 
przy końcu maja. Przy przedstawieniu budzetu 
wniesie ministeę skarbu w obu izbach projekt 
do nowćj pożyczki. Stan skarbu zasługuje na 
szczególne względy, gdyż wzrastający niedobór 
w obecném położeniu rzeczy i przy rozpoczę- 
tych pracach koło obwarowania, koniecznie 
sprowadzi przesilenie, jeżeli pożyczka na zdro- 
wych zasadach zawartą nie będzie. Komissva do 
rozpoznania dodatkowego kredytu na rok 1841 
słuchała przedstawień marszrłka Soult i pana 
Guizot względem zmniejszenia 60000 ludzi, 
Wielu członków powstało przeciw zamiarowi 
zmniejszenia armii francuzkiej, w chwili gdy 
inne mocarstwa się uzbrajają. Marszałek Soult 
odpowiedział, iż należy kwestyą tak rozumieć, 
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że 60000 ludzi pod chorągwiami stojących, 
wstąpi do kadr rezerwowych, które na każde 
zawołanie podbronią staną. To oznajmienie 
było „zadowolającem i komumissya przyjęła 
zmniejszenie. 

Zapewniają żeizba parów między 10'a15b. 
m. rozpocznie proces Darmesa, 

Wczoraj przed południem o godzinie 11 
mnóstwo ciekawych cisnęło się do pałacu Tu- 
illeries.—Król w towarzystwie Królowej i kil- 
ku adjutantów był na balkonie, a pan Daguer- 
re, według swojego wynalazku portretjego zdej- 
mował. Monarcha ubrany był w czarnym 
fraku, białym krawacie i z odkrytą głową; 
wszystko trwało 31/, minuty. —Portret ma być 
nadzwyczaj podobny. 

STOKHOLM d. 26 /utego-—Według ostatnich 
przez Króla przyjętych przedstawień liczba o- 
ficerów marynarki wynosi 221, między który- 


"mi 2 vice-admirałów, 3 kontr-admirałów, 24 


komandorów-kapitanów, 16 kapitanów, 50 ka- 
pitanów drugiego rzędu, 20 poruczników 
pierwszego rzędui 76 poruczników drugiego 
rzędu. 

Mapnyr 28 /utego.—Postanowiono, że Ksią- 
żę Vittoryi imieniem Królowćj odczyta mowę 
tronową. Zaraz na pierwszćm posiedzeniu kor- 
tezów każdy minister zda wierny raport o sta- 
nie swojego wydziału. Książę wymaga nie- 
zwłocznie 25,000 na utrzymanie wojska pod 
stolicą zgromadzonego; ministeryum skarbu 
dokłada wszelkich starań względem dostanią 
onych. 

Rzym 28 łutego.— Po jutrze zgromadzić się 
ma konsystorz, na którym przytoczony bę- 
dzie cały szereg przewinień władz biszpańskich, 
orsz przedsięwzięte środki względem żądania 
zadosyć uczynienia za prześladowanie księży i 
gwałtowne wydalenie Ramireza de Arellano, 
Ten ważny akt już roztrząsano na zgroma- 
dzeniu kardynałów, którzy go jednomyślnie 
stwierdzili, 

Dnia 2 marca. — Dziennik Diario donosi, 
że na wczorajszym konsystorzu Papież miano- 
wał kardynałem pana Bonald, arcybiskupa Ly- 
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ónu. Stosunki kościelne z Portugalią można 


już uważać za uporządkowane. Co się tyczć ` 


Don Miguela, wszystko wyłączonćm zostało. On 
i poseł jego, Don Antonio de Almeida Por- 
tugal di Lavradio, długą mieli z Papieżem na- 
radę, dotyczącą jego przyszłego w Rzymie po- 
łożenia. Królowa wdowa Neapolitańska i Kró- 
Jowa Marya Krystyna miała posłuchania poże- 
gnalne u Jego Świątobliwości Papieża, iwkrót- 
ce Rzym opuszczą. Flavio Chigi udaje się 
jako kuryer.do Lyonu, wióząc tamtejszemu 
arcybiskupowi nominacyą na kardynała i czer- 
wony kapelusz. Na legata do Paryza prze- 
znaczonym został niedawno mianowany pra- 
łatem hrabia Gallo de Osimo, który złoży Kró- 
lowi Francuzów czerwony bfret na nowej emi- 
nencyl. N 


NEAPOL 27 lutego. — Wczoraj przybyła tu- 


Księżna Cambridge z dwoma synami i wysia- 
dła w hotelu wielkićj Brytanii; wkrótce po przy- 
byciu Król przysłał straż honorową ż kompa- 
nii gwardyjskiej złożoną, za którą podzięko- 
wała. 

KONSTANTYNOPOL 18: łutego.—Jak już donie- 
śliśmy dnia 14 b. m. wyjechał stąd do Aleksan- 
dryi poseł sułtański, wiozący Inwestyturę Meh- 
medowi Alemu. Sprawdziły się wszysstkie prze- 
Ao i o firuanie.—Sultan zachowuje so- 

ie prawo wybierania w potomkach Mehmeda 
każdego nowego baszę Egiptu. Takie posta- 
nowienie zgadza się zupełnie z zamiarami lor- 
da Ponsonby, lecz odstępuje od rad Porcie przez 
mocarstwa europejskie udzielanych, jak też od 
instrukcyj tutejszych reprezentantów, niówią* 
cych o następcach w linii prostej; to więc według 
prawdo-podobieństwa spowoduje nowezawikła- 
nia. Dla poznania całćj wagi tego postanowienia, 
należy wprzód wspomnićć, że koniec firmanu 
"zagraża oddaleniem Mehtneda i jego wszystkich 
następców, skoro firman inwestytury co do 
swoich warunków jak najrzetelnićej wykonanym 
nie będzie (nie czyniąc różnicy tak w obecnych 
jak i w podać się mogących warunkach), gdyż 
iv takim tylko razie, jak powiedzielismy, Sułtan 
następcę z rodziny Mehmeda wybierze. "Tym 
posobem Porta ma wkrótce nadzieję usunąć 


rodzinę Mehmeda, a Wezyrem mianować oso- 
bę wcale do nićj nienależącą. Pod względem 
skarbowości, firman: stanowi, że Defteslar czyli 
kontroller praw Sułtańskich przewodniczyć. bę- 
dzie w Aleksandryi lub Kairze ściąganiu po- 
datków, i że trzy Gzęści,przychodu na potrze- 
by kraju obrócone być mają, reszta zaś jako 
coroczny haracz do Konstantynopola posyłana. 
Nadto (co nie jest sprawiedliwóm) władza 
skarbowa ma stać na tćj stopie coi w innych 
prowincyach 'państwa Ottomańskiego. Nade- 
wszystko całe brzmienie rozkazu sułtańskie- 
go nie zdaje się zupełnie zapobiegać przyszłym 
sporom i nieporozumieniom, tak jakby Por- 
cie: pozostawał powód do ciągłego oskarżania 
Mehmeda o nieposłuszeństwo. 


Minister sprawiedliwości Said Miil Efendi 
udał się na statku rządowym Peiki Tschewket 
do Aleksandryi, wioząc Mehimedowi firman po- 
wyższy i ozdoby wezyrowskićj godności. 
Wczoraj Porta udzieliła ten firman reprezen- 
tantom czterech mocarstw. 
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Przed każdą obietnicą pomyśl, czyli ją mo- 
Żesz uskutecznić? 

=, Sa którzy nauczają ażeby Źle nie robić, 
a życie ich jest największćm zgorszeniem; by- 
wają inni, których słowa „pełne zgorszenia. a 
czyny pełne cnoty; nie sądźmy przeto ani słów 
ani czynów pozorem, boi trucizna nie zawsze 
jest trucizną i czyn dobry „diezawsze taki w isto- 
cie, i złe nie zawsze złćm bywa. 

— Wojownik bez ludzkości nie godzien być 
człowiekiem—wszak i tygrys, zjadle, zapamię- 
tale na ofiarę swoją uderzy, ale czyliz w nim 
wykryjemy jakie rozważne uczucie, w którćm= 
by dobra czyjego upatrywał, lub swoje stale 
zabezpieczył? j 5 

— Mądrość jest działem cnotliwych, wy- 
stępnych przebiegłość i chvtrość i ynie: 


WIELKI TEATR. — Dzis Piwowar z Preston: 
cd i + 


